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—  Paryż 19 Października. —
Zno w u uczyniono z;im:«ci] przeciw osobie 

króla.  Wprawdzie  podług wszelkich p ozo 
rów zdaje *ię i e  w tum nie było polityczne
g o  celil, jednakże wrażenie jakie uczynił,  jest 
nader silne i bolesne. Przytaczamy tu wy
jątki z rozmaitych dzienników w tym przed
miocie.

Journ. des Deb. » W cz ora j  po południu 
O godzinie 5, w chwili  kiedy powóz  w k tó 
rym się znajdował król,  królowe i xię>.niczka 
Adelajda,  przejeżdżał mimo krat ogrodu Tui l-  
leri .s ,  rzucono ciężki kamień w prawa szy
bę powozu, zraoionu w g łowę królowę. Spraw- 
Csynią tego czynu jest kobieta, została ona 
natychmiast uwięziona. Kró l ,  który r oz ka 
zał zatrzymać się, przekooal  się że królowa 
nie została niebezpiecznie zranioną, i w k i l 
ku minut potem udał się w dalszą drogę do 
St. Cloud. W  csesie tego zalrzy litania się,  
**br«l  się liczny tłum, oko ło  powozu kro-  
lewskipgo,  okazując najżywsze zajęcie,  i sil. 
ny okrzyk kiedy król puścił się w dalszą dro 
g ę . Kamień rzucony był okrągły i musiał 
być bardzo silnie rzucony, żo w tak wie l 
kiej  od ległości mógł  stłuc grube szkło zwier 
ciadlana w pow ozie! Uwięziona kobieta na

zywa się Stefania Ciirondelle i h j l n  dawni. j  
służącą.  Miała na g łowie czerwoną chustkę, 
i odziana była łachmanami. Pierwsze  odpo
wiedzi jej na zadawane przez prefekta poli- 
cyi pytania, okazały ż e je s t  obłąkaną, o d a l 
sze przesłuchanie stwierdziło to podejrzenie.  
Najjaśniejsze państwo przybyli do St. Cloud 
o godzinie w poi  do siódmej. Doktor Pns- 
ąuier został natychmiast powołany do kró 
lowej  i po dokładnem obejrzeniu skaleczone
go  miejsca, oświadczył,  iż nie mu powodu do 
najmniejszej obawy.  Wszyscy ministrowie 
udali się przed wieczorem do St. Cloud i 
przez cały wieczór snle zamkowe przepełnio 
ne były osobami ,  któro przybyły z Paryża 
dla powinszowania królowi szczęśl iwego uni
knięcia niebespieczeństwa.

Monileur'. »Stefonija Girondelle badaną 
była wczoraj  w Conciergerie,  przes doktorów 
Cliumel i \ igardane , w obecności ministra 
spraw wewnętrznych' !  prefekta połicyi.  D ba j  
lekarze sapewnili o widocsnych znakach o- 
błąkania. Mctsager. Stefania Girondelle 
urodziła się w Bournonyiliers w departamen
cie Marny, jest ona kucharką i lita lat 31. 
W  Paryżu mieszka dopiero od sześciu mie
sięcy, poprzednio mieszkała w Nemours,  gdzie 
okazały się w niej pierwsza tnaki słabości 
umysłu. 1’ rz jwid i ia lo  j e j  się, że jest p n e -



śl -dowaną przez jednego pułkownika od ki*
rasierów i przez je go  syna, i żo król dopo
maga tym prześladowaniom. Aby się za to 
zemścić,  rzuciła także kamień do powozu kró 
la; oświadczyła ona że już raz chciała to sa
mo uczynić, ale źe wtedy kamień nad p o w o 
zem przeleciał. Kamień którego ta nieszczę
śliwa użyła wczoraj ,  waży oko ło  funta. N o 
siła ona go przy sobie od kilku dni, i cze 
kała sposobności zadość uczynienia swojej  
Szalonej zemście.

L e Droit. »Przy pierwszem przesłucha
niu Stefmiija Girondelłe,  odpowiedziała zu • 
pełnie bez związku i powtarzała ciągle, że 
król  otoczony jest ziemi ministrami, i ciągle 
jest  przez nich zwodzony:  Kiedy ją  aresz
towano, nie czyniła wcale oporu, i przyznała 
Się Zaraz, źe rzuciła kamień.

August  Błanąui podał się za chorego,  i 
Żądał, aby go umieszczono w lazarecie. W ł a 
dze  nieprzycbyliły się do lego żądania, o- 
twiadez j ły  mu tylko, że może być przenie
sionym do gali choiych w Concierge, ie ,  cze 
g o  on znowu nieprzyjąl.  Prócz  lego upor
czywie wzbrania się on odpowiadać na czy 
nione mu zapytania. >YVieiii juki mię los 
c z e k a , mów i on, ale niecheę szkodzić moim przy
jaciołom; przez jakie nieroztropne zeznanie.«

Conr. fruń . donosi,  źa ministrowie poro- 
Zumieli się względem potrzeby zatrzymania 
don Carlosa w Bourges tak długo,  "dopóki 
wojska  Cabrery nie zostaną rozproszone,  al 
bo  się nie poddadzą. Marszałek Soult d o 
niósł ju ż  o tein roztrzygnieniu rady gabine
towi angielskiemu.

Tutejszy poseł austryacki hrabia Apponi 
odjechał wczoraj do samku Johannisberg z 
sw oj ą  małżonką.

—  Londyn 18 Października. —
Tutejsze dzienniki zawierają rys życia ba-  

wiącega obecnie w Windsor xięci;» Alberta 
sasko kobll rgskiego,  którego jak wiadomo

fiogloska w skazuje jako przy szlego mężu kró- 
owej Wikturyi. Genealogją je g o  wywodzą 

sż  do anglo saksońskich naczelników, którzy 
w V.  wieku pod Hengisteiu i Horstem przy
byli do Anglii.

W  zamku w W in dsor  wybuchnął w dniu 
15 września pożar; bardzo prędko rozeszła 
się pogłoska iż prywatne apartamentu k r ó 
lowej  ogarnęły płomienie. W o j s k o ,  polieya 
i służba pożarna w jednej  chwili były w ru
chu, pokazało się jednak, że tylko jeden ko-  
Ijjin w odłegletn skrzydle pałacu był W Ogniu 
króry został szybko ugaszonym,

—  Dnia 19 Października —

W  hrabstwie Perli) zeszłego czwartku duło 
się czuć trzęsienie ziemi.

Zdaje  się już prawie pewnćni, że sir F-d- 
wnrd Codringtou,  otrzyma dowodztwo portu 
PorlsiliOillh; kapitan lici  keley byłv lord ńdmj-
ralicyi. ma być mu przydanym jako do W ódca 
statku mnjącrgo nosić j e g o  flagę.

Na odhytem we środę zgromadzeniu dy
rektorów kompanii wseliodnio-indyjskićj ,  zo 
stał mianowany dowódcą  wojsk tejże k o m 
panii w Bombay, jenerał poMie/mik sir Th .  
Mac Małion,

Biegają tu pogłoski o nowych porusze
niach stronnictwa bonapartystów, które w 
Anglii rozpoczęło się przeciw Francyi. Dz ien
nik Argus tak o tein mówi: »Już od dawna 
zwracaliśmy na to uwagę, że tak wielu Fran
cuzów tu przybywa, których polityczne z w i ą z 
ki i zasady tak dobrze są znane ,  i mniema
liśmy Że rządy po obu stronach kanalii Itwro- 
cą uwagę na nasze ostrzeżenia. Należy także 
obawiać się wielkiego nieiikontentoWania mie
dzy szczątkami dawnej armii, a jeśli donie
sienia jakie otrzy maliśmy, o ile nam się zdaje 
z dohrego źródła ,  są autentyczne, tedy ro z 
winięcie tych planów błiższćm jest niżli? w 
Francj i  sądzono. Czy Blniiąui jest ajentem 
tego stronnictwa łub nio, nie możemy stanow
czo  rozstrzygnąć,  ule zjawienie się j e g o  w 
Paryżu, daje przystęp podejrzeniom w z g l ę 
dem powodów które Augusta Illnuąui do tak 
zuchwałego kroku skłoniły. Za jedno m o 
żemy ręczyć,  za to że w całej francyi  r o z 
szerzone są tajenie towarzystwa, że ajenci 
tycli towarzystw niedawno odwiedzali Angl ię ,  
i mieli związki z wygnanym xięcieni miesz
kającym obecnie w Londynie,

—  Konstantynopol 3 Października. —

Ił/.eezy stoją t u  jak dawniej, zaszła tylko 
różnica nader ważna,  to jest, że \letiuieil 
Ali  stara się zbliżyć do Clio/ rew paszy. C o  
go do t e g o  spowodowało nie wiemy, a l e  s»u* 
Chozrew pasza oświadczył r e p r e z e n t a n t o m

mocarstw, że Ali  pasza nie wymóg1* Ju  ̂
j ego  oddalenia. Ważny nader lutl**"!. być 
powód, który paszę skłon.i  do srzeczef-ia się 
gniewu przeciw jego ś m i e r t e l n e m u  nieprzy
jac ie lowi .  Uważają,  że f lot .  nngielska czy-  
ni przygotowania do odduleriia się o zaniku 
Dardiinelskiego, ele fraucuzka eskadra zdaje 
się chcieć pozostać w swojem miejscu, na-
y/U prres cza i sintowych niepogod. i  o ju ż
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okazuje niejedność między łemi dwom a m o
carstwami, których floty, dotychczas wszyst* 
kie kroki razein czyniły.

—  Ale randka  26 Września. —
V ice  król wróci ł  wprawdzie  do zdrowia, 

jednakże jest j eszcze nieco slaby. Wyjechał 
on z tąd wczoraj na ośmiodniowa przejażdżkę 
do J\ilu. Przed wyjazdem oświadczył  kon
sulom, i i  wróci przed przybyciem następna* 
g o  statku poczto w eg j .  Kapitan Siopford syn 
Biigielskiego admirała i dowódca brygu Z e -  
Ira  który tli przybył z pod Tenedos,  został 
dopiero w dniu 18 września przedstawiony 
yice królowi,  Zapewniają,  że rozmown je g o  
z  vice-królem niemiała związku z polityi.ą. 
Kapitan Siopford wkrótce polem orijrfHint. 
Uważano źe wspomniony bryg angielski miał 
na ' swoim pokładzie wielu of icerów, którzy 
przez cztery dni pobytu tutaj oglądali cały 
port, broniący twierdzę i zdjęli nawet plan 
z kilku twierdz i odrysnwali port cały, przy 
czćm dokładnie odznaczyli położenie każde
g o  okrętu leżącego w nim na kotwicy. V i -  
c e -k ró l  odpowiedział  na oświudczenie uczy
nione mu na rozkaz marsznlka Soult  przez 
puna Cochelet.  iż musi pozostać przy swojej  
poprzedniej odpowiedzi ,  ponieważ rzeczone 
oświadczenia nie zawiera żadnych nowych 
projektów.

Mówią,  że vice-król  na zapytanie kapita
na Stopford, co może swemu ojcu, admirało
wi Siopford,  powiedzieć względem zwrotu 
floty, odpowiedział:  Nie oddam jej ,  dopóki
nie otrzymam skutku wszystkich żądań mo
ich; dożyłem 72 lat, i przez cale życie nie 
dopuściłem się tchórzostwa; niecłicę satńni 
teraz się go  dopuścić,  ulegając tam, gdzie 
mogę  wymagać.  T o ż  samo miał powtórzyć 
konsulom przed swoim odjazdem. Pas/,., nie 
tai przed sobą, że prowadzi wielką grę, ela 
spodziewa się wygrać, licząc na prawdopo
dobną niejedność między mocarstwami. O k o 
ło  14 października spodziewamy się tu nu
rt ej śc i a « W ledoirt WtimaluG mocarstw, ale 
hezwątpienia pasza nie zechce ustąpić.

—- Dniu 27 Września. —
1’ n g  angielski Zedrą ouplynąl już  z ląd 

(jak już  • Wspomnieliśmy) dla połączenia się 
z eskadrą adruirnłu Siopford.  Ważna i nie. 
Wątpliwa'  okoliczność któia (ll powszechni 
Ściąga uwngę, jest to, że kilku of icerów an
gielskich na barkach wpływało tniędzy o k r ę 
ty obu flot, w naszym porcie stojących, i (ani 
spieywrli numeru ohięiów,  lirz.bę dział i in
ne podobne szczegóły,  Utrzymują i c  ty g ł o 

wnie było  celem wysłania ich łb  A lexandryi, 
i ẑ  tąd wnoszą że flota angielsLa wffrótce u - 
kaze się przed naszym portem.

I

Rozmaitości.

Smyrna.
Smyrna p i - e s  kilka wi eków  pierwsza 

miasto handlowe w Lew&ncie, leży nad g łę -  
bokiem wybizerzein na zachodnim brzegu 
Azyi  'mniejszej i jest po Konstantynopolu 
najważniejszym portem państwa tureckiego, 
jest to g łó w oe  miejsce odbytu p łodów L s -  
wantę i okręty przybywają tam ze wszyst
kich stron, przywożąc kosztowne towary i  
zabierając inne. Tort jest obszerny i be z 
pieczny, grunt do zarzucania kotwicy bardzo 
dobry, a największe nawet okręty mogą  pod 
sam brzeg podpływać dla wzięcia albo wyło 
żenia ładunku, prawie każde mocarstwo eu
ropejskie ma konsula w Smyrnie,  który ma 
więcej niż zwykłą  powagę i dwór konsula 
stanowi sąd miejski i handlowy. E u r o p e j k a  
ludność wynosi 3 —  4 tysięcy g łó w ,  i z  po 
między 11)0,000 mieszkańców nie więcćj  jest 
jak 70,000 Turków,^ 23,000 jest ( i re k ó w ,  
7000 Airneńczyków i przeszło 10,000 ż y 
dów.  Znakomici  Frankowie  (europejczycy) 
są to kupcy prowadzący wielki handel ,  inni 
służą jako  cieśle, krawcy, szewcy. i t. d. 
Hozmaily skład ludności smyi neńskiej ,  nie 
okazuje wenie szczególnych odznaczających 
się frysów. Charaktery każdej części dość 
są między sobą różne, ale mocno uderzające 
różnice otarte są przez wzajemne prze suwa
nie z sobą. I1. Macfarlane w swoim Cjm- 
tlantinopolo in 1S2S mówi p:sząo o  Smyr
nie: >Turbaa i kaftan uczyniłby europe j
czyka T urk ie m,  a kapelusz i surdut do nie- 
poznania zmieniałby Turka  w Franka. 1 \ la 
jest f ra ncuzów  w Smyrnie, że oni stanowią 
pierwszy ton w towarzystwach europejskich.  
Język fruncuzki odniósł tara zwycięstwo nad 
włoskim,  ale drobni handlarze, i inni tego 
rodzaju luJzie, mówią zepsutym włoskim j ę 
zykiem który zowią  Lingua franca. S m yr 
na chlubi się tytułem: Łepć/it Fnrif de fjU- 
vanl, (mały Paryż Uewnntn,) ale chociaż tu 
iniiislo z daleka nieźle wygląda, nie inalo j e 
dnak traci uważane z bliska;  ulice są krzy
we i ciasne, a większa c z e ' ć  d om ów  zbudo- 
\v..i.u z di zew a i p o w o i  do powyższeg o  
tytułu uwjgtw d.*o lufciey panujące tam w to-



warzyskiem obejściu wesoiosć  i wytworna 
przyslojność.  Domy nad brzegiem portowym 
mają przyjemną powierzchowność i zasługują 
na nazwę pięknych.

Liczba angielskich dontów handlowych w 
Smyrnie dochodzi do dwudziestu a We necy-  
;mie ,  Genueńczycy,  i inni W ł o s i ,  tudzież 
Oalnialowie, Hollendrzy, Francuzi,  Amery
kanie, mają tain także swoje składy. Żadne 
miasto Turcy i  europejskiej  ani azyatyckiej 
nie może się pochlubić tak znakomitym wy
wozem  swoich i napływem obcych towarów. 
Przedaże i kupna układają się za pomocą 
titekłerów, którzy otrzymują instrukcyc od 
kupujących i przedających i ci meklerowie 
dwóch stron układają między sobą warunki 
Ugody, które właściwi nabywcy i posiadacze 
osobiście utwierdzają. Maklerami są g ł ó w 
ni żydzi.  Kupcy greccy są w ogó le  drobne- 
mi kramarzami,  i słyną za złych płatników. 
Żydzi  okazują także brak gotowizny, ale by
wają  wspierani prze* swoich wspól-wyznaw- 
c ó w  , którzy w razie potrzeby składają za 
nich rękojmię.  Amerykanie,  którzy stanowią 
najznakomitszą część kupujących i przedają*
— 1---- I  flMII ■ I I - - I ■■ SIU ------------- -

^ych,  postępują w  interesach handlowych z  
wielką ekonomią ,  ale są sumienni i w w y 
płacie punktualni. Ale we wszystkich mo
ralnych przymiotach. Turcy  przewyższają 
wszystkie wymienione pokolenia,  o tyle o 
ile z drugiej strony niższemi są od nich, pod 
względem dostatków i zręczności w interes- 
sacli handlowych. Niekiedy jednak i oni r o 
bią znaczne interesa i na przeznaczonym ter
minie nie uchybiają zapłaty.

Głównym artykułem przywozowym jest 
kawa,  ulubiony napój T u r k ó w  i wszystkich 
mieszkańców zachodniej Azyi.  W  Smyrnie,  
przy 120,0()() ludności ,  codziennie wypijają
400.000 filiżanek kawy, co kosztuje oko ło
20.000 piastrów. Największa ilość kawy, 
przybywa tam z A m e r y k i , a pierwsze miej
sce po niej bierze Francya i A ngl ia ,  polem 
Hollandya, Tr iest ,  L iwo rno  i Genua. Po  
kawie najważniejszym artykułem jest cukier,  
który z tych samych co i kawa kra jów,  naj
obficiej  bywa dostawiany. Indygo i cynę 
przywożą głównie z Angl i i ,  ale najobfitszy 
odbyt j est  na wyroby rękodzielnicze.

j l o i i i e s i e n i e  t o ę d o w c .
Aro  401 ]). S. J.
S k k k e t a i i /. j e n e i u l w  .s e n a t u  r z ą d z ą c e g o  
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego  Okrqgtt.
Ponieważ rozporządzeniem Rządzącego  

Senatu do N. 4751 I). G. S. pod dniem 22 
' października r. b. zapadłym,  utworzoną z o 

stała nowa posada Pisarza wagi szlachtuzo* 
w ej  z pensyą zip. 1200; przeto Sekretarz 
Jłny, Senatu na mocy tegóż rozporządzenia 
ogłasza niniejszym konkurs na posadę wyżej  
wspomnioną,  do  objęcia któ ie j  mający chęć 
ubiegania s ię ,  zechcą podania swe w d o w o 
dy kwalifikacyjne zaopatrzone w Biórze pod 
pisanego w przeciągu doi 14 z ł o ż y ć , po u-  
pływie bowieio tego itermiou konkurs zam
kniętym zostanie.

K ra k ów  dnia 2 listopada 1839 r.
D a r o w s k i .

Zawiadam ia strony w tein interes m ieć 
m ogące, iź począw szy od dnia 11 listopada

1S39 r. od godziny 9 rannej, w domu pod 
L.  233 przy ulicy Grodzkiej  sytuowanym, a 
mianowicie w sklepie dolnym sprzedawano 
będą; porcellany, fojaose, szkła,  i różne inne 
towary blawutne i norymberskie przez publi 
czną licytacyą. Każdy zatem chęć kupna ma
jący  zaopatrzony w gotowe pieniądze w cza
sie i miejscu oznaczony ni znajdować się zechce.

Kraków dnia 2 listopada 1839 r.
(2rt) Karo l  Koisiewicz K o m .  Sąd.

'L O T E K  Y A  K R A J O W A .
W  893 ciągnieniu d .  6 Listopada 1839 

r. w przytomności osób  od rządu do tego wy
znaczony ch ,  wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numeru:

43.  —  24. —  54. —  80. —  81.
Przyszłe ciągnienie 891 przypada dnl« *3  

L istopada 1839 roku.


